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Wiadomości zagraniczne. 
Wielka Brytaniia, ` 


Ministeryslna gazeta Lonfy*=*t ROTYEF; 
dziwi się nad łatiyowiernodcią Me jednych Re- 
daktorow gazet, którzy nieustannie o weynie 
sobie marzą, i pisca Gczywiście przęz ludzi 
źle myślących zmyślane, za autentyczne w ga- 


zetach swoich umieszczałą, „Nie można ( pi-- 


sze pomienione gazeta) ani naymnieyszego śla- 
du niesnasek między Gabinetami gnaleźć; po- 
dróże Cesarza Alexandra tHróla Pruskie- 
go, są czezym wymysłem , płodem tychże sa- 
mych głów, które zmyśliły' baykę © liście ie- 
dnego z wielkich Monarchów , pisanym do 
wdowy po pewnym Marszałku Francuzkim, za 
zdradę głowną na śmierć skazanym. Ten ar- 
tykuł, naypierwey przez (gazetę Loodyńską ) 
Morning-Chrouicle umieszczony, iest cał- 
kiem zmyśleny m.* 


Francys. 


Gazety Londyńskie umieściły nichtóre 
wyciągi z listu Pant Regnault de St. Jean 
WAngely do męża pisanego, który to list 
był przyczyną icy aresztowania. Ma się w nim 
między innemi zawierać, co następnie x 

„Nicpodobna, aby się ci nędzni ludzie utrzy- 
mać zdołali; rewołucya, iest niew hronną i 
może się stać okropną, lecz doprowadzi do 
dol.rego końca; wszakże i ma nayboleśn cysze 
operzcye dla otrzymania zdrowia odważyć się 
Potrzeba. Nie sadź, iżby mię namiętności 2a- 
śle,iały. Spytay się tylko P. Roberta, a òm 
Ci powie, że może iuż teraa od: znienawidzo- 
nego motłochu tego bylibyśmy oswobodzeni, 
Bdybyśmy mogli byli przewidzieć skuiek, iaki 
teprezentacya trajeńyk Germanik- sprawiła. 
Potrzeba tylko cokolwiek morno dmuchnąć , 
aby ich obalić ;”czuią “ni tœ dobrze.... Rząd 
€st zmuszonym do odstąpienia od przyiętego 
Systematu łegodności. To właśnie dokrze dla 
Bas; wielu slbowiem dało się iuż uspić, a nie 
dni mówią: Przecież się nam tak źle 
aie powodzi. Podskne rzeczy nie zdadzą: 
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się dla mas. Ci ludzie są katami naszymi; oni: 
to poświęcili nasz honor, naszą słewę, nasze 
wawrzyny i nasz przemysł; między nimi a 
P---meyą, niepodobnem iest poiednanie 
SIę... A ów Mąż, któregośmy przez nasza: 
winę utracili, zastaie w ręku nayokruinieyszych 
nieprzyiacioł naszych! Wszystkie siły i cała 
odwaga Opuszczaig mię na tę myśl tak bolesną, 
i tak upokarzaiący..:.. Nie uwolniemyż 
go? Honor nasz zawisł ed tego. Jakże małymi 
wydaią`się ci ludzie w porownaniu z owym ho- 
lossem! Nię sgdź, żebym od zmysłów odcho- 
dzić miała; iest to wyrażne uczucie moie, iest 
to iedyna myśl moia; wielu inaych dzieli ig 
ze mną, A moźe i czymniey. Eecz d.syć 
tego , zbliżamy się do szczęśliwego przesiłenia 
się (urisis) ; powracay spiesenie, abyś się wła- 
snemi 6czyma lepiey © tem przekonał * 

Jedna z gazet Francuzkich, czyni nad tym 
listem między innemi następniąże uwagi: „Nic 
nie iest naturalrieyszem:, iah, że owa kobiete, 
którey mąż pod: Bonapartem wielkie stopnie 
posiudał, onemuż swoie nadzieie, Życzenia, a 
mawet t zemstę swoią. wynurza. W rewolu:yi 
naszey nie było żadney strony zwyciężcney, 
Móraby sobie o. zwycięztwie swoiem nie ma- 
rzyła, i któreyby przyiaciele i krewni we Fr a g> 
cyi pozostali, wychodcóm (emigrantom) nie 
donosili, źe powszechne nieuliontentowan © tuż 
tuż wybuchnie ; że niepodobna , aby się stro- 
na panuiąca utrzymała, że Lud gotow do bun- 
tuz it. d. Bogu dzięki, zmamy te wszystko. 
I my też często nasze życzenia poczytywaliśmy” 
za nadżielie nasze. Dla: czegeżby nadziela od- 
zyskania wielkich stopni honorewych , wielkich 
bogactw i wielkiey władzy , nie miała osiadać 
w sercach owych osób „ które te świetne ko- 
rzyści tak długo posiadały. Potrzeba na to 
wielkiego rozumu i wielkich wiademości, aže- 
by wiedzieć, że są rzeczy, które ze zniszcze- 
nia swoiego Koniecznie znowu powstaią, a in- 
ne, które sposobem równie tak koniecznym, 
nawet wpośród mocy i maypięknieyszego kwia- 
tu swaiegu nikna, i ŹC z lego powodu. nayma— 
drzeysk równie, iako i neygłupsi, wbrew wszel- 
kiey nadzici spodziewać się nie przestają." 

Dnia Ogo Maia miano przed nadawycząy 
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nym Sądem Przysięgłych w Bordeaux, stawić 
kilkanaście osób obwinionych a to, że są spraw- 
sami, współwinowaycami, popieraczami „lub 
stronnikami spisku zmierzającego de 
obalenia prawego Rządu, zmiany następ- 
stwa tronu i zapalenia woyny domowey. VI 
akcie oskarzenia oświadezył Prokurator Kró- 
łewski, że się z aktów i z protokołów bada- 
nia pokaznie: „Iż ci ludzie, którzy w buncie 
i szarpania Qyczyzny swoiey, sposobu podźwi= 
gnienia się z nihezcmnego stanu swoiego szu- 
kali, ułożyli byli haniebny plan, ażeby Fran- 
eyę pod znienawidzone iarzmo znowu nagiąć. 
Zawierzywszy słowom iednego awaniuinika , 
nie maigo żadnego innego przewodnika , iah 
ćlepą vierozwagę swoią, Żadnego innego Ogn- 
wa towarzyskiego, iab wspólną nienawiść prze» 
ciwko prawemu Monarsze , wie wzdrygali. się 
wdać w spisek zbrodniczy. W Bordeaux 
utworzył się środkowy punkt spisku, i właśnie 
tamże miało pierwsze poruszenie wybuthnąć.— 
Naczelnikiem oskarzomych iest WWawrzynieo 
Fryderyk Ermel Randon, 24 lat wieku maia- 
cy, były Podporucznik przy straży słowey 
rodem z Departamentu Sekwany niższej, 
a mieszkaiący w Saujeon, w Departamencie 
Charenty niższey. Ten całowiek poszedł 
był ga Bonapartem na wyspę Elbę; mio 
otrzymawszy wyższego stepnia, O htóry prosił, 
uciekl skrycie do Piombino, powrócił do 
Francyi, i na kilka miesięcy przed powrotem 
Bonapartego, umieszczonym zestał iako Pod- 
porucznik przy straży cłowey. VVkrót.e po- 
tem posunięto go w teyże samey służbie na 
Porucznika, który te stopień aż do Sierpnia 
1816go piastuiąc, za służbę podziękował. Ok:- 
ło tegoż samego czasu puścił się w podróż do 
Bordeaux, i założył fundament spisku. Dla 
nadania sebie powagi, oświadczył stronn' kom 
swoim, że iest Mamelukiem Boenapsrte- 
go, i przybrał nazwisko Ały-Bey, £ tytułem: 
Porucznika Cesarskiego i naczelne- 
go Gubernatora jeneralney erganiza- 
cyi. Randon starał się abierać woysko ; two- 
raył zarody (cadres) pułków; robit karly we- 
dług tych zarodów, i rozdawał ię mi dzy Wier- 
nych swoich. Starał się urządzać Wisdzo imie- 
mem Bonapartego, układał instrukcye dla 
Naczelników Władz tychże, i dał zrobić stem- 
pe! do popierów swoich, na którym wyryte 
były głeski V. N. (Vive Napulesn), 8 -na 
` gzterech rogach widać było: głosk. L. Gr. CP. 
IL. PR. to oanaczało: Le Gauverneur Ge- 
ner-l; Corps imperial; Partisans. (Gy- 


_hernat-r jeneralay ; Korpus Cesarski; Strone’ 


nicy). Utrzymywał korreęspondeucyę z insemi 


a 


stewarzyszeniami w Królastwie, htóre się do 
spisku w Bordeaux przyłączyć miały, ażeby 
iednomyślnie działać; słowem, Randon użył 
był wszystkieh środków, do wykonania płaau 
swoiego. Między resz'ą oskarzonych , ktorych 
liczba do 27miu dochodzi, i którzy prawie- 
wszyscy osiadli są w Bordeaux, lub w De- 
partamencie Girondy, zuayduie się tylko ie- 
dna kobicta. Ta zowie się Zuzanna Aya, gas | 


ślubiona z nieiskin Dussaut, 56 lat wieku '" 


maiąca, szynkarka w Bordeaux.  Oskarząe 
no ią o dawanie Randonowi gospody i u- 
trzymywanie z nim Korrespandencyi, z którey 


siy puliw=-k- . żę się O puwodzenie spisku ż 
wo interessowała, AP, r ry" 


Włochy, 


Z Bzymu donoszą pod d. 2v. Kwietnia 
co następnie : „Rap:tału Mexykańska złożyła u 
stop Jego Świątobliwości w podarunku bogaty . 
ornat mszalny z nayprzednicyszego złota, diwros 
giemi kamieniami oadobiony , roboty naypię 
knieyszey, zapakowany w slirzyneczce z drzewa 
rzadkiege. Dar ten oddał P seł Hiszpański 
Kawaler Vargas. Mardymł Caleppi;, który 
dopiere przed kilku miesiącami w Rio-Janeis 
ro kapelusz purpurowy otrzymał, i przez Mon- 
signora Marefoschi w Nuncyaturze sweiey 
przy Dw'rze Brazyliyskim zluzotyanym został, 
zszedł tamże z tego świata. Czynią tę uwagę; 
że to był pierwszy Purpurat, który w nowym 
świecie umarł.“ - $ 

„Rząd Papiezki kazał w piera umyślnie na 
to przeznaczonym piec chleb dla ubogich , do 
którego bardze wiele mąki ziemniaczaney do- 
daig.“ 5 


Szwaycarya. 


Pisma publiczne donoszą z Lauzanny 
pod dniem ©. Maia, co następuie: „W niekto- 
rych okolica.h Szwaycaryi i Sabaudyi, 
iest bardzo wielka nędza, e przyczyny ktercy 
powstało niedawno w Cluses w Sabaudyi 
pospóbtwo i zrabowało dom, gdzie się zboże 
znaydowało., Musiane przywołać woysko dla 
przywrócenia: spokvynosci. WV ckolicy Ge» 
newskiey, lecz nie w Kantonit tamecznym; 
marli ludzie z głoda. WV Genewie czynia 
wszystko, co tyliua mokna, dla wspierania 
biednych. ; 


Nie m c y. 
Wdodatku do gazety dworskiey Sztut-- 


„gardzkiey zd, 15. Maia, umieszczony icst po 


uiższry dosłownie ptzadruł 6wany list Jego Hró- 
lewis wskie; Mosci, KięciaPawła Wirtem- 
herskiego, d+ tayney Rady Królew- 


skiey, 2 Hanau p>d dniem 20. Kwietnia 
1827 pisany: ` 
„Do tayny Pady Królewskiey, — Rządy, 


równie raku i poiedyńcze osoby, potrżeluią 
Nauki włssacgo wieku swoiego, ieżeli ich do- 
świadczenią przedków nie nauczaią. Tylka 
pod tym warunkiem można poiąć, iakim sposo- 
bem r.k a1815sty, po naywiększey częśii w 
8ztucznicyszey post:ci przywrócić mógł to, co 
się uż w roku aBi5stym niepedo:nem do wy- 
konania okazało. Po trzech wiekach trwało- 
6:i, Honstytucya kraiowa krek:mi gwałtowne- 
mi obał ną została. Rząd zewnętrznemi ste- 
Bunkami u iśn'oay, i przy oczywistem, w shut- 
ku eałkowit=go r'zsprzężenia stanu towarzy- 
skiego z s-łem niepedobieństwie dalszege pa- 
stępowania drogą utórowaną, wystąpił po 
Aziesęciu pełnych biedy latach, z Ronstytucyą, 
która praw żadnych, a tem mniey praw stara- 
żynysh”ne zabezpieczała. Nie zważano ani na 
awnr ZWwycray, ani na przysięgi; wszystko, 
króti m wzrekiem tylko ma zysk chwilowy ra- 
chowano. Rozp:cręła się walka, która Rzą- 
dowi wszelką nadziecię pomyślnego chuthu za- 
miarów iezo odeymcwała. A przecież wraca 
sig teraz także i nowy Rząd do podobny 
próby. Kiedy Rząd przeszły w ciągu rospraw 
na uznanie stosownych do układu praw La- 
du znowu przystawał, stawia się Rząd te- 
raźn eyszy w mieyscu, któreby. ge od obo- 
"wią? u talowego uznania uwalnisło; a kiedy 
się Rz d przeszły de wprowadczenia znowu 
owych urządzeń, co trwałość Fonstycyi sa- 
bez ieczaią , a zatem inż do poięcia Hon- 
att y` należą , przynaymniey w kształtach 
abliżaią ych się, skłaniał , są teraz też urzą- 
dzen:a w propozycyi przez Radę tayną uł źo- 
ney, częścią zupełnie pominioneni, części tyl- 
ko dla iPuzyi zr bionemi, œ resztą. zaś do wu- 
trzyman'a się przy tey propozycyi, którą wpraw- 
d ie według nazwiska oneyże szczególnie tylko 
fako proiekt podano, takowe środki używa- 
bemi, którym oprócz nazwiska, żadney ce- 
chy przęnocy nie brakuie. Jak niepodobnem 
do wykonania iest to przedsięwzięcie (ile że 
umowę S$:.nu iedaa strona tylko uchyliła, daw- 
ne zaś prawa ku.nstytucyyne, owa iedyna w 
powszechney nędzy Ludu Kkotwita, wyłącznie 
wiarę i zaufinie wzbudzają), pozna to Rząd 
bez wątpienia po sałym oporse Stanów. Jeże” 
li winnych Państwach, gdze po ksżdem zabu- 
rzeniu powsze hnem , po każdem wykonsniu 
złego i dubregu, samo zwątpienie i lękanie się 
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nowych nieszezęść pezostało, każdy do ustaĵee 
nia związku towarzyskiego poiednawczą rękę 
podaie, tedy Państwa te, przy takiem usiłowa” 
niu, w Wirtembergu tylko mylnie iako 
przykład wymemonemi bydź mogły. Wir- 
tiewbęrz i Niemcy są dalekiemi od tego 
optukan go obr z . Nie Ludy dały tu hasło do 
pówszechnego rozsprzęźenia: tylko wbłąd wpro- 
wadz-n» Rządy wszelkim -prawom szkodzić 
zdołają. Monstytucy: przez Rząd bez przechy- 
lenia się Z stępców Ludu ustal.ney , musia- 
łoby ga ws eikiey rękcymi trwałuśii brako- 
wać. Gdyby po przyjęciu Ustawy konstytu- 
cyyncy spór między Feadem a Stanami wyni- 
knal, nie byłżeby Rząd, isko ustawi: źzny wye 
kładacz wł»anego tworu sworego, wraz Sędzią 
i stroną? K gòż się to przy układaniu pyta- 
no? Po naywiększey części cudzoziemców p 
którzy bez rzetilnego interessu dla Państwa Ë 
dla Rodziny Mrólewskiey, podług humoru po- 
przyymowani, Czczym, podług hameru i pu- 
biseznie wyrzecżonrym teoryom despotyzmu do- 
radzaią, gdy Wmczzsem mogącego bydź w cza- 
sie Następce tronu, wbrew naynowszym pra- 
wnym przykładom ż lit 17760 i 178., ed wsz-l- 
kiego udziału wyłączono. Gdy więc kraiową 
Konstytucrę Wirtemberska tylko ieduostr nnie, 
oraz bez zezwoł nia vpowaźni nych Zistęsców 
Kraiu, i sawey Dynastyi, zaresieno ; gdy Kone 
stytacya nie tylko urzydzeńiem dla chwilo 
wey potrzeby, lecz także i dla przyszłych póe 
holeń, we wszystkich burzach czasu tarczą 
bydź powinna, a zatem rękoymia pewvneg u 
trzyman%a oneyże iuż do po ęci- iey iest potrze 
bna ; przeciwne zaś w propozycyi z tuyney 
Rady Królewskicy wydancy, a teraz nid wszel- 
kie poięc'a proiektu krokami przemocy wapare 
tey, potrzeba rękoymi częścią całkiem riepo- 
znaną, częścią niedvstatecznie zważ ną została, 
przeto , przymuszony icstem odmówić przy- 
chylenia się moiego do tk wey Monsty:ucyi, 
i oświadczam, że uznanie moie, iako pierw- 
szego Agnala, zawsze się do uznańia, po- ` 
przedniczo 'ze strony Zgrowadzecia Stanów 
prawnie i wolno wyrzeczenego, stosować bę- 
dzie. Na mądrych obrsdach tego Zgroma- 
dzenia, nie zabraknie mu światła do uchy- 
lenia wszelkich niehezpiecz.ństw Oyczyznie 
zagrażsiących, i do wyłzczena z praw eawn;ch 
ied-nie tylko tego, co Koniecznie od.nienionem 
bydź musi. Feżeli zaś zupełra niepadległość i 
wolność Stanów w przychyłeniu się do Kon- 
stylucyi, żadnym ze spos bów dotyczcz:s u- 
żywanych ograniczaną nie będzie, ieżćli tylko 
Stany pod rękoymią zasad prawnych, na iabich 
w układy wchodziły, względem Konstytucji z 
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Rzglem ugodzić się zechcą, naowczas także i 
moie uznanie nastąpi, choćby i prawa osobiste 
dobru powszechnemu ustąpić musiały. Koń- 
cem uwiadomienia Zgromadzenia o tym sposobie 
myślenia motezo, będzie mu kopiia noty niniey= 
szey listownie przesłaną. 

W Hanau dnia 20. Kwietnia 1817. — 
(Podpisano własnoręczn:ey Tayney Radzie Kró- 
lewskiey przychylny, Paweł Xiążę Wirtem- 
berski. 3 


Rossy 2. 


YW. Xiążę Rossyyshi Mikołay, powrócił 
d. 27. Kwiernia (9- Maiay do Petersburga 
z podróży „do A anglii odhytey. >| 
Ruski Inwa!id i Konserwator umie- 
ścili poniższy a:tykuł, p d 25. Kwietnia (7. 
Ma a) z Petersburga :: „Gazeta Elherfeldska, 
poil datą 13: Marcas powtórzona potem przez 
wszystkie gazety Niemieckie , donosi, iakoby 
ieńcy woienni powracaiący z Rossyi upewniali,. 
iż w Kraiu tym znaydowało się ieszcze przeszło 
4,600 ich Kamratów , i że w party: wyprawio- 
ney 8go Lipca z Maluki, z siedmiuset osób, 


zginęło czterysta w drodze, nie doszedłszy: 


granic Pruskuch.© n 
„Aby poznać, na iaką wiarę żasługuie ta- 
kowe ooniesienie, dósyć iest przytoczyć anek-- 
dote, która się; ostatnią razg w Kasselu tra- 
fta. Ni iaki Ro de, mianuiący się huzarem West- 
falskim, powracaiącym z niewoli Rossyyskiey , 
„.opowiad. ł wszystkim o swoim pobycie w tym 
Kraiw, i o utrzymywaniu iego w szpitalu Smo- 
łeńskim Sam nawet. Elehtor rozmawiał z nim 
długo © dał mu znaczny podarunek. Upew= 
miał , iż był w towarzystwie 40 innnych huza- 
rów, ktorzy się zostali w Magdeburgu, po- 
ci.szyk wielu rodzicow opłakuiących stratę. 
swych synów „ wymieniaiąc niektóre nazwiska 
powracalących. Ale ten gość pożądany „ ten: 
: mniemany woiownih „ wkrótce schw.tany na 
złodzieystwie, wyznał, iż. nigdy nie był w Ros- 
"syt, i że wszystkie tego: doniesienia: były bay- 
kami, wymyślonemi dła. wyłudz: nia pieniędzr.'* 
„Między temiż baykami: umieścić trzeba do- 
miesienia. gazety Elberfeldskiey o ieńcach powra- 
caiących z Mu:ssyi. Rząd Rossyyski natychmiast 
po zawarciu pokoju. wszystkich ieńców uwol-- 
ail, i ułatwił sposoby każdemu powrocenia: du 
Ozczyzny.* 
„Liczba iet. ów woieonych zneydużących się 
w Rossvi wroku 1815, wynosiła. do. 15,050 lu-- 
dzi; więlsra z ni h część: ozuśćc ła Bossyę 
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przechodząc przez Białystok i Rygę. Tam. 
to zrobiono dekładną wszytkich listę , i prze” 
słauo -do Ministerium Policyi. Zapewnić mo- 
żna, iż żadna z tych partyi nie wyierała nad- 
zwyczaynie.'ć ' 

„Ci zaś, których wypadki niespodzianie w 
1814 roku wstrzymały -w drocze pierwey „ cni- 
żeli doszli do granic Russzyski h, cekrani by- 
li w Guberniach naymaiey odd iony h, a mia», 
mowicie w Guberni Kałuskiey. Joh tylko oko- 
Kczności poiityczn należytą wzięły postać, zno= 
wu wyprawievi zostali sv dregę, i ca początku | 
roku, 1616 aż da iesieni, odprawiono rozmaite 
partye.** : 

„d'eraz zaś, według, wseelki: h doniesień i 
śledzeń kilkakroć powtarzanych, w rozmaitych 
Gubecniach Państwa Rossyyskiego, liczba ień- 
ców woiennych pozestałych w R-ssyi, winosi 
do 1800 osób, z któwych po większey części są 
Polacy, ce dobrowotnie pozostal. i przysięgli na 
wierność nowemu swe.u. Monarsze, zaymuiąo 
się według własnego opodob nia, also rzemio” 
słem, albo uprawa. ral. Żaden z nich nie 
iest mimo chęci własney zatrzymany , a wielu 
iest takich , którzy, korayst:iąc ż wydanege 
naymiłościwszcge Ukazu, po w:kosaniu 
nawet przysięji, prosili i otrzymali pozwole- 
nie przeniesienia s.ę do. Cyczyzny.* 

„Ninieysre otjaśnienia, na których można 
polegać, iake na urzędowych, aż nadto powin= 
ny bydź dostatep ne do ebalenia po.łosek 
równie płochych „ dak fołszywy:h , dowodzą 
cych ciemncy niewiadom. ści gazeviarza Elser- 
feldskiego. 


Rozmaite Wiadomosci 


Na wiarę innych: gazet umieściliśmy (% 
numerze. stym gazety naszeyy 'wiadomeść © 
Guierci P. Laharpa, negdyś Nauczycie!a 
N. Cesarza Rossyyskiego Alexandra. Do- 
wiaduiemy się teraz, iż: ta wiadomość była 
raylna, i że ten'uczcn” mąż żyie w Nieme 
czech. 

VVszystkie gazety Angielskie umieści" 
łr Breve Papiezkie, do Arcy-Biskupa Gnie- 
żnieńskiego pod d. 29. Czerwca 1815g0 
wydane, w btórem Papież g.rhw ść jego 
przesiwka tak swanym DTowarzestwom Bi- 
błiymym. wicłce pochwala, też Towarzystwa 
o. p dhopywanie podstaw religii obwinia, i 
oświadcza ,. Że się iuż pod powagą Papiezką 
ndprawia: narada, iakby tey szkodliwey rze zy 
ile możności zaradzić. * 
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Do tey gazety załączony iest T2siy numer Rozmaitości. 


